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, RÓwno rok  temu - 1 l u t e ­
go 1944- r ,  -  wydaliśmy 
p ierw szy  numer "D zienn ika  
Obozowego APW", podejmując 
t r a d y c ją  "D zien n ik a  Ż o ł­
n ie r z a  ARY", k tó ry  d n ia  
p o p rzed n ieg o  zakończy ł 3wą 
d z ia ła ln o ś ć  na t e r e n i e  Pa­
le s ty n y ,  aby t  o war zy s zyc 
2 Korpusow i P o lsk iem u  w 

.jeg o  b o h a te rsk im  m arszu 
p rz e z  Włochy do P o ls k i .  
S z c z u p łe  grono ż o łn ie rz y  
-  d z ie n n ik a rz y , w yłonione 
z r e d a k c j i  "D z ien n ik a  Ż o ł 
n ie rz a "  p o z o s ta ło  na t u t e j  
szym te r e n i e ,  aby zapewnić 
oddziałom  Je d n o s te k  T ery - 
to r i a ln - y o h  na Środkowym 
/sc h o d z ie  n a jn ie z b c d n ie j  
szą  o b s łu g ę  prasow a. 
P o s taw iliśm y  s o b ie  za za 

d a n ie ,  aby w ram ach szczu  
p ły c h  środków te c h n ic z n y c h  
m ożliw ie  n a jd o k ła d n ie j  i  
n a j s z y b c ie j  informować 
o g o ł ż o ł n i e r s k i  o b ie g u  wy 
d a rz e ń  t e j  w ojny, dać mu 
możność o r ie n to w a n ia  s io  
w p g o ln o -św ia to w e j s y tu a ­
c j i  p o l i t y c z n e j, w sz cze ­
g ó ln o ś c i  zaś  d o s ta rc z a ć  mu 
in fo rm a c ji  na tem at n a j ­
b a r d z ie j  n a s ‘w sz y s tk ic h  
obchodzącej r z e c z y w is to ś c i  
p o l s k i e j .
N ie  j e s t  n a sz ą  rz e c z ą  oce 

n ia ć , czy i  o i l e  c e le  t e  
zd o ła liśm y  o s iąg n ąć  .vVolno 
nam n a to m ia s t s tw ie rd z ić ,  
źe  z n a j le p s z ą  w olą s t a r a -  
l i ś n y  s ię  wykonać pow ie­
rzo n e  nam z a d a n ia , że  c i  
postaw y id e o lo g ic z n e j ,k r ó -  
r ą  pismo nasze  z a jr .łp  w 
pierw szym  swoim num erze, 
n ie  o d s tąp iliśm y - a n i  na 
k ro k . D onosiliśm y  o fa k ­
ta c h  radosnych  -  n ie  uk ry ­
waliśm y fak tów  smutnych, 
p rzy k ry ch  a n i  b o le sn y c h . 
Uważaliśm y, że  ż o łn ie r z  ma 
prawo wymagać od nas praw­
dy, choćby byka ona n a j -  
b o le s n ie  j  3 z a . J  edy na na sza  
p o l i t y k a ” -  to  id e o lo g ia  

( d a lsz y  c ią g  obok)

Prem i ą r . A r c isz e w ski do m arynarzy:

BADZIE1 Y J3R0NIÖ _S”jR/JVY ^OLSKIEJ TAK JAK ,YY

. Londyn I I . A n em ie r A rc isz e w sk i w y g ło s ił  na p o k ła d z ie  
p o lsk ie g o  krążow nika O .R .P ."K onrad" przem ów ienie do mary 
narzy  p o ls k ic h .  ‘’ovviedzia*ł Oh: "Mogę was zapew nić, że  b o ­
dziemy b ro n ić  sprawy' p o ls k ie j  ta k , ja k  wy b r o n i l i ś c i e  w 
w alkach _na'.:.krzach. M ieliśm y próby u tw o rz e n ia  przez- 
Niemców, rż ą d u  ąu islin g cw sk ieg o -, l e c z  a n i  je d en  P o la k  n ie  
p o * zed ł za * ą. p ropagandą . P o lo k a  A.rmia K rajow a p rz e z  
d łu g ie  l a t a  w a lc z y ła  z Niemcami i  operow ała n ie  ty lk o  
małymi o d d z ia ła m i, a l e  s to c z y ła  s z e re g  w ie lk ic h  b itw , w 
k tó ry c h  b ra ły  u d z ia ł  c a łe  dy w iz je  zm obilizow ane w pcćU i 
z iem iach . RĆwnież i  p o lsk a  a d m in is t r a c ja  d z i a ł a ł a  w 
o k re s ie  tym w u k ry c iu , uznawana i  szanowana p rz e z  c a łe  
*p o łe ć z e n s tw o .' fżiedy w r .  1$39 Niemcy po p o d p isa n iu  pa­
k tu  z^Sow ietam i s t w i e r d z i l i ,  że  P o ls k a  p r z e s t a ł a  is tn ie ć  
*połLecjzenstwo p o ls k ie  ~ n a d a l uznawała p o lsk ą  a d m in is tr a -  
c ję  podziem ną. D z is ia j  jesteśm y  św iadkam i n a p a śc i na tę  
a d m in is tra c je  ze s tro n y  lu d z i ,  k tó rzy  k r z y c z e l i  wówczas 
rów n ież , że  V>aństwo P o ls k ie  p r z e s ta ło  i s tn i e ć  na zawsze.

'o ls k a  chce żyć w p r z y ja -

c a ł e j ,  w ie lk ie j  i  n ie p o - " 
d l e g ł e j  d o l s k i .  7/ "ramach 
o r g a n iz a c j i  n a s i e j  p racy  
"Ty g o d n ik o w i'ObozovfertTu" T 
p rz y p a d ło 'z a d a n ie  s z e rs z e  
go p u b lic y s ty c z n e g o  omawia 
n ia  programowych zagadn ień  
p o ls k ic h  ce le  w w ojennych i  
o g ó ln e j sy tm o  j i  p o l i t y c z - * 
n e j .  ^
D z iś , gdy obchodzimy na­

szą skromna, ro c z n ic ę ,  my­
ś l i  n asze  b ied n a  ku tym ko 
legom -dzienni& arzom , k tó rzy  
w. K ra ju  trw a j b o h a te rsk o  
na 3wych s tan o w isk ach  i  na 
r a ż e n i  na śm ierć' n ie  m niej 
n iż  ż o łn ie r z a  p ie rw sz e j l i  
n i i  w ałcza n ie z ło m n ie  na 
f r o n c ie  p o l s k ie j  p rasy  pud 
z iem n ej. K tó rzy  mimo!1 oswo­
bodzen ia" P o ls k i ,  n ie  mogą 
d o ty c h czas  wyjść n a  po­
w ie rz c h n ię .
Oby ja k  .n a j r y c h le j  znowu 

z a s tu k a ły  lin o ty p y  i  zahu­
cza ły  maszyny r o ta c y jn e  w 
w ie lk ic h  d ru k a rn ia c h  P a r  - 
szawy, Krakow"1, Lwowa,
" i ln a  i  in ry c h  m ia s t P o ls ­
k i ,  r z u c a ją c  jaw nie w 
św ia t d z ie n n ik i ,  re p re z e n ­
tu j ą c e  m yśl p o l i ty c z n ą  w o l­
nych o b y w a te li N ie p o d le ­
g ł e j  i  N ie u sz c  z u p lo n e j - 
P o ls k i .

z n i z R o s ją  i  p ra g n ie ,  by 
3pcr b y ł  za ła tw iony  na 
p la t fo rm ie  u zn an ia  i  po­
szanow ania praw obu s tro n . 
W ierzymy, że  osiągniem y \ 
to ,  do czego dążymy, gdyż
W. B ry ta n ia  i  S tany Z jedno

•zonę p r z y s tą p i ły  do woj-. ■ 
ny, by zapewnić wolność 
w szystkim  narodom. T chwi 
l i  obecne j żądamy ja k  n a j
szybszego u zn an ia  n a s z e j
a d m in i s t r a c j i .  W ie rzc ie  
m arynarze, że  s p e łn i  s ię  
to ,  o oo w a lc z y c ie . P o lsk a  
b ę d z ie  m ia ła  sze rszy  dor- 
3 tęp  do m orza, w iększą 
f l o t ę  wojenną i  m arynarkę 
h a n d lo w ą .P ie rz c ie , że  n i e ­
d ługo  w ró c ic ie  do p o ls k ic h  
portów'.’

BISK.RADOŃSKI DO KRAJU
Londyn 3 1 .1 .K s.B iskup  • 

R adonsk i przem aw iał d z iś  
p rz e z ^ ra d io  lo n d y ń sk ie  do 
Polakow na z iem iach  zacho 
d n ic h  p o l s k i ,  o św iadcza­
ją c  m .i . : " N ie  ma wśród-' 
nas rozdzw ięków  n spraw ach 
zasadn iozych ,. Jednego  chce 
my wszyscy -  w o lnej P o ls k i  
i  to  je s t - 'n a s z a  s i ła .N a ­
ró d  p o ls k i  w ytrzym ał n a j ­
g o rsze  d o św iad czen ia  i  
n ic  n ie  zdo ła  ero złam ać".
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ROSJANIE O 1QQ_KM_OD_BERLINA I _60_KM OD SZCZEPINA

Moskwa 31«! .O głoszony d z iś  w ieczorem ro z k a z  dzienny S ta ­
l i n a  d o n o s i, że  w ojska Żukowa posuw ające s ię  w g łąb  Bran 
d e n b u rg ii  zdobyły 4 m ia s ta  będące ważnymi w ęzłam i kcmuni 
kacyjnym i i  s iln y m i b a s tio n a m i w n ie m ie c k ie j l in i i*  obron 
n e j ,  o s ł a n i a ją c e j  F r a n k f u r t  ry ^ d rą . N ajw ażniejszym  ze 
zdobytych  m ia s t j e s t  L andsberg  le żący  o 30 km na p łd . -  
wschód od S z c z e c in a . Ponad to  zdobyto; M iędzy rzecz , Swę- 
d z ib o rz  (^Schwiebus) położony o 65 km od F ra n k fu r tu  r / 0 .  
i  S u lichow ,

B erl i n  31 « ! .N iem iecka a g e n c ja  in fo rm acy jn a  d o n io s ła  d z iś  
w ieczorem , że  w a lk i to c z ą  s ię  w m ie śc ie  C ie lę c in  ( z i e l e n -  
z ieg) leżącym  o 100 km od B e r l in a  o ra z  w m ie jsco w o śc i 
S o ld in , o 60 km na p o łu d n ie  od S z c z e c in a . N a ta r c ie  scw iec 
k ie  w tym o s ta tn im  k ie ru n k u  zm ierza do p r z e c ię c ia  l i n i i  
k o le jo w e j S zczec in -G d ań sk . J e s t  to  o s ta t n ia  l i n i a  łą c z ą ­
ca P rusy  Zachodnie z r e s z t ą  R zeszy .
'Moskwa 3 1 .1 .D rug i ro zk az  dzienny S t a l i n a  d o n o si o zdoby­

c iu  m ia s t L ió h a rk  (H e ilsb e rg )  o 40 Lm na pó łnoc od O lsz ty  
na i  F ry d la n d  o 30 km na p łd ,-w sch ó d  od K rólew ca. K ró le ­
w iec j e s t  już c a łk o w ic ie  o toczony , jednakże zało*ga n ie ­
m iecka s ta w ia  fan a ty czn y  o pó r. Na wrschód od E lb lą g a  Niem­
cy n a d a l n a c i e r a ją  na .sk rzy d ło  k l in u  ro sy jsk ie g o ', s ię g a ­
jąceg o  B a łty k u . N a ta r c ie  to  ma na c e lu  p rz e rw a n ie  p i e r ś ­
c ie n ia  o ta c z a ją c e g o  P rusy  W schodnie.
B e r l in  3 1 .1 » Komunikat n ie m ie c k i d o n o s i, że  w ojska ro-. 

s y ja k ie  posuw ające 3ię na pó łnoc od Bydgoszczy wzdłuż 
Pomorza ¿»olskiego, nap o tk a ły  na s i l n y  opór u o js k  n iem iec­
k ic h .  O toczona w r e jo n ie  K a lis z a  s i l n a  grupa n iem iecka  
z d o ła ła  3 ię  p rz e b ić  i  d o jść  do Odry. 0 s y tu a c j i  na Ś lą sk u  
kom unikat n ie m ie c k i mówi, że  n a t a r c i?  so w ieck ie  na Wrocław 
trw a . W r e jo n i e  R ybnika i  R a c ib o rz a  w ojska n ie m ie c k ie  
p rz e s z ły  dc p rz e c iw n a ta rc ia .

B e r l in  3 1 » !» D z iś  późnym w ieczorem  n ie m ie c k i kom en ta to r 
wojenny p łk .  Hammer o św iad czy ł, że  R o s ja n ie  d o t a r l i  do 
m ie jsco w o śc i L u bel, p o ło żo n e j, o 70 km ma p łn .-z a c h ó d  od 
'W rocławia i  że  p r z e ć i  l i  w te n  »posoli a u to s t r a d ę  Wrocław;- 
- B e r l i n .  L ubel leży  o 20 km na zachód od m ie jsco w o śc i 
Ścinaw a, g d z ie  już p o p rzed n io  R o s ja n ie  u s ta n o w il i  p rz y ­
c z ó łe k  na zachodnim b rzeg u  Odry. Ten sam kom en ta to r do­
n i ó s ł ,  że  w ojska Żukowa o s ią g n ę ły  dolim ę Odry na pó łnoc 
od F ra n k fu r tu  i  że  z n a jd u ją  s ię  o 80 km od B e r l in a .

PRZED .OFENSYW_NA ZACHODZIE
B e r l i n 31 .JE .N iem iecki ko­

m e n ta to r  S o r to r iu s  ośw iad­
c z y ł d z i ś ,  że  między Leo- 
dium a Akwizgranem koncen­
trow ane są  o lb rzy m ie  s i ły  
s o ju s z n ic z e  i  la d a  ch w ila  
w ojska gen. E isenhow era 
p rz e jd ą  do w ie lk ie g o  n a ta r  
c i a ,
P a ryż 31«!» Na pó łnoc od 

Monschau o d d z ia ły  I  a rm ii  
am ery k ań sk ie j posunęły  s ię
0 8 km w g łąb  N iem iec . Na 
p o łu d n ie  od te g o  m ia s ta  Ame 
ry k a n ie  są  o 2 km od l i n i i  
Zygfryda. .  Na p o łu d n ie  od 
S t ,  V ith  IIT  arm ia  amery­
kańska r o z s z e rz y ła  swe przy 
c z ó łk i  nad rz e k ą  O ur. w r e  
jo n ie  Colmaru trw a  n a t a r c i ^
1 a rm ii  f r a n c u s k ie j .  A t a k i  
n ie m ie c k ie  na £>ółnoc od 
S tr a s b u rg a  u s ta ły  zu p e ł­
n ie .

i STLTTINIUS _3YŁjvE WŁOSZECH 
t- " Fzym- 312IA-U jaw ńiońo d z iś ,, 

że  am erykańsk i s e k r e ta r z  
s ta n u  przebyw ał w’ o s ta t- :  
n ic h  d n ia c h  we W łoszech. 
S p o tk a ł on s ię  tam z H ar- 
rym Hopkinsem i  obaj z ło ­
ż y l i  w izy tę  w Głów nej Kwa 
t e r z e  S o ju s z n ic z e j  we W£c 
szech . S t e t t i n i u s  i  Hop­
k in s  o p u ś c i l i  Włochy od­
d z ie ln y m i sam o lo tam i.C e l 
ic h  i^ccbróży n ie  z o s ta ł  
podany.

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Moskwa 31._I."ro js k a  r o s y js k ie

RZĄD BENESZ/:
UZNAŁ^KOMITET.LUBELSKI 
Londyn S i . I .Ć z e s k ie  B iu  

ro  -’rasow e kom unikuje, że 
rz ą d  czech o sło w ack i zdecy­
dował uznać k o m ite t lu b e l  
s k i  za tymczasowy rz ą d  p o i 
s k i  i  naw iązać z nim s to ­
su n k i dyplom aty ozne.D ecy­
z ja  t a  zap ad ła  na r a d z ie  
m in is tró w  je d n o g ło ś n ie .  
K orespondent dyplom atycz­
ny R e u te ra  p is z e ,  że  w 
związku z t ą  d e c y z ją  n a s tą  
p i  n ie w ą tp liw ie  zerw anie 
stosunków  dyplom atycznych 
między rządem  po lsk im  a 
rządem czechosłow ackim .

XXX
7 r- 1920 kiedy P o lsk a  wal 

c z y ła  o swe i s tn i e n ie , 1̂ za­
le w a ją c ą  j e j  ziem ię naw ałą 
b o lszew ic k ą , C z e s i z a d a l i  
nam podstępny c io s  w p le ­
cy, n ap ad a jąc  na Ś lą s k  C ie  
s z y ń sk i. Ten z d ra d z ie c k i 
czyn na l a t  20 z a t r u ł  s to  
su n k i między obydwoma na­
rodam i.
D z i s i a j ,  k iedy  naród  p o i 

s k i  tak. samo w alczy o swe 
i s t n i e n i e  -  pan B enesz i  
jego  lu d z ie  znów czy n ią  
w rogie w s to su n k u  do p o l ­
s k i  k ro k i.
Oddawna widocznym b y ło ,

Że p o l i ty k a  p .B en esza , za 
t r a c i ł a  w sz e lk ie  cechy sa ­
m o d z ie ln o śc i i  w lecze sif: 
w ogon ie  p o l i t y k i  sow iec­
k i e j .
S t a l i n  chce, aby św ia t .: r 

u z n a ł k lik ę  jeg o .ag en tó w  
za " rz ą d  p o ls k i" .  A le  ża ­
dne z m ocarstw  o ra z  żadne 
z m n ie jszy ch  państw , n ie -  
u z a le ż n io n y c h  od Sowietów , 
n ie  j e s t  sk łonne aprobować 
swym podpisem  te  m i s ty f i ­
k a c ję .  "obec te g o , aby wy­
prow adzić k o m ite t lu b e l s k i  
na arenę m iędzynarodow ą, 
Sow iety , zm uszają swych wa­
s a l i  do u zn an ia  teg o  komi­
t e t u  za rz ą d  p o ls k i .
Pan  Benesz o trzy m ał ro z ­

kaz i  z w łaściw ą mu g o r l i ­
w o śc ią - ro zk az  w ykonał.

z a ję ły  Zakopane. W ojska 
Koniewa d o ta r ły  do przedmieść W rocław ia.

S z to kholm 31 .1 .N aczelne  dowództwo n ie m ie c k ie  wvdało 
ro z k a z , aby jeńcy ro s y js c y  b y l i  s p e c ja ln ie  dobrze t r a ­
k tow an i.
B e r l in  3 1 .1 .Gen. D ie ttm a r  o św iia d c z y ł d z iś :  "N ie ty lk o  

na f r o n c ie  wchodnim, a l e  rów nież na f r o n c ie  zachodnim 
i  w łoskim c z e k a ją  nas n iezw yk le  c ię ż k ie  za d a n ia . M usi­
my bowiem o s ła n ia ć  ty ły  naszych  w ojsk w alczących  na wscho 
d z ie "  .


